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Autorka: Marta Gontarska, koordynatorka projektu makeITfair z ramienai Koalicji KARAT 
E-mail: marta.gontarska@karat.org.pl; Koalicja KARAT, ul. Rakowiecka 39A/14, 02-521 Warszawa, tel. (48)22 628 
20 03, www.karat.org  
 
Treści programowe: wprowadzenie uczestników do tematyki świadomej konsumpcji sprzętu elektronicznego; 
przedstawienie całego łaocucha produkcyjnego elektronicznych gadżetów; uświadomienie konsumentom procesów 
społecznych i ekologicznych towarzyszących produkcji oraz utylizacji sprzętu elektronicznego nowej generacji; 
 
Metody dydaktyczne: warsztat, praca w grupach, aranżowane scenki z udziałem uczestników, dyskusja, pokaz 
filmów i/lub slajdów 
 
Pomoce i środki dydaktyczne: zdjęcia, filmy (dostępne na stronie webquest’u makeITfair: 
http://makeitfair.org/webquest/) – w tym celu potrzebny jest komputer, rzutnik multimedialny oraz ekran; materiały 
edukacyjne kampanii makeITfair, naklejki „made in Congo” – warsztat można przeprowadzid również przygotowując 
samodzielnie materiały na bazie elektronicznych wersji przewodników konsumenckich makeITfair; papier, flamastry, 
tablica. 
 
Czas: cały warsztat trwa około 4 godzin z jedną 15 minutową przerwą (scenariusz zawiera jednak kilka ruchomych 

elementów, których można nie wykorzystad w trakcie zajęd). 

SCENARIUSZ WARSZTATU 

Przedstawienie uczestników: 

- poproś o przedstawienie się każdego z uczestników (imię, zainteresowania, dlaczego chce uczestniczyd 

w warsztacie) 

- opowiedz kilka słów o sobie (prowadzącej/ prowadzącym), o kampanii makeITfair oraz przedstaw cel warsztatu: 

makeITfair: kampania europejskich organizacji z Holandii, Niemiec, Szwecji, Finlandii, Polski, Czech i Węgier oraz 

z Indii i Hong Kongu przeciw nieuczciwym praktykom producentów wielkich elektronicznych marek. Nieuczciwe 

praktyki to m.in. wydobywanie surowców w Afryce w rejonach konfliktów zbrojnych, produkcja w sweatshopach, 

fabrykach nieprzestrzegających praw pracowniczych i zanieczyszczających środowisko w Chinach oraz Indonezji, 

przekazywanie zużytych części sprzętu firmom pośredniczącym w recyklingu w Afryce, czyli w nielegalnym 

składowaniu toksycznych odpadów na hałdach. 

mailto:marta.gontarska@karat.org.pl
http://www.karat.org/
http://makeitfair.org/webquest/
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Podczas warsztatu spróbujemy prześledzid historię życia komórki, laptopa, odtwarzacza MP3. Wcielid się w różne rolę 

kupujących, sprzedających, producentów, pracowników fabryk. Zastanowimy się czy można kupid sprawiedliwy 

telefon? Czy można wyprodukowad go w etyczny sposób?  

Opowiedz jak ma wyglądad warsztat (plan ramowy). Wprowadzid zasady (przygotowane przez prowadzącego, do 

konsultacji z grupą). 

Warsztat będzie się składał z dwóch części z przerwą po mniej więcej po dwóch godzinach trwającą ok. 15 minut. 

Całośd potrwa około 4 godzin. 

ZASADY: 

- mówimy do siebie po imieniu 

- szanujemy swoje wypowiedzi: nie przerywamy, używamy racjonalnych argumentów, nie oceniamy wypowiedzi 

innych itd. 

- wyciszamy telefony komórkowe 

- nie ma głupich pytao! (w każdej chwili możecie zadad pytanie) 

Zapytaj uczestników czy mają jeszcze jakieś zasady, które uważają, że powinny obowiązywad podczas warsztatu? 

Możecie je dopisad i wspólnie przedyskutowad. 

Na początek: mind map 

Podziel uczestników na 2-3 osobowe grupy. Poproś, aby wyciągnęli swoje gadżety elektroniczne. Niech położą jeden 

z nich na środku oraz przygotują mapę dotyczącą tego gadżetu. 

Poproś uczestników, żeby nie chowali swoich gadżetów, ponieważ od nich zaczniecie. W dwuosobowych grupach 

wybierzcie jeden z przedmiotów, które macie ze sobą i spróbujcie wypisad wokół niego skojarzenia dotyczące tego 

z czego jest zrobiony, jak jest zrobiony – procesu produkcji, co daje swojemu użytkownikowi, co się z nim dzieje, gdy 

się go używa i co gdy się przestaje z niego korzystad.  Prowadzący/prowadząca może brad udział w zadaniu. 

W centrum połóżcie przedmiot i poprowadźcie skojarzenia strzałkami od niego bezpośrednio lub od kolejnych 

skojarzeo. Używajcie symboli, obrazków, haseł, pojedynczych słów i możliwie krótkich wyrażeo, czyli metodą mapy 

myśli. Macie na to 10 minut.  

Później każda z par zaprezentuje to co wymyśliła.  

Cel dwiczenia: sprawdzenie poziomu wiedzy grupy uczestników, zmiana w podejściu do sprzętu elektronicznego, 

zwrócenie uwagi na komponenty, sposób produkcji. 

Gra o sklepie. Masz wiedzę, więc chcesz zrobid interes… 

Skoro, jak się okazało, wiemy dośd dużo o elektronicznych gadżetach czemu by nie zrobid z tej wiedzy użytku? Zróbmy 

zatem świetny interes. Otworzymy sklep, w którym będziemy sprzedawad najlepsze telefony i gadżety elektroniczne, 

najbardziej nowoczesne, super designerskie. Chcemy byd konkurencyjni wobec innych tego typu przedsięwzięd już 

obecnych na rynku. Zastanówmy się zatem co musimy wiedzied, zapewnid, przewidzied, żeby z takim sklepem ruszyd… 

jak myślicie?  
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- elementy, żeby ruszyd ze sklepem- burza mózgów (co wiedzied, co zrobid, skąd pozyskad sprzęt, jak dokonasz 

wyboru itd.), uporządkowad pomysły, co najpierw, co później; pytad o zdanie, pytad czy się zgadzają, zachęcad, lista 

łaocucha – ja notuję wy rzucacie pomysły, nakierowad ich na SUROWCE, PRODUKCJE, ŚMIECI 

ROZDAJ PIERWSZY PRZEWODNIK KONSUMENCKI „Ile tak naprawdę kosztuje rozmowa telefoniczna…” 

Rozpoczynamy historię życia telefonu komórkowego od podstawowego składników, czyli metali, surowców.  

- skąd pochodzą surowce potrzebne do wytworzenia gadżetów?  

Podziel uczestników na dwie grupy. Spróbujcie dopasowad kraj do minerału tam wydobywanego. Skorzystaj z 

przygotowanych puzzli (w załączniku). 

Prawidłowa kolejnośd:  

Chile - miedź 

Południowa Afryka - złoto 

Rosja - nikiel 

Indonezja – cyna 

co wiecie o tych miejscach?  

Przedstaw krótki film dotyczący wydobycia kasyterytu, czyli dwutlenku cyny, z którego uzyskuje się cynę stosowaną 

do lutowania zamiast ołowiu. Będzie on dobrym pretekstem do rozpoczęcia rozmowy na temat przemysłu 

wydobywczego. 

http://makeitfair.org/webquest/quest3.php 

W produkcji elektronicznych gadżetów używa się m.in.: tantalu i kolumbitu znanych również pod wspólną nazwą 

koltan wydobywanych w Demokratycznej Republice Konga (DRK) do wyrobu kondensatorów, palladu i platyny 

z Południowej Afryki do produkcji twardych dysków oraz ekranów LCD, kobaltu z DRK i Zambii, aby wyprodukowad 

baterie wielokrotnego ładowania, a także cyny pochodzącej z DRK i Indonezji niezbędnej do lutowania. Przemysł 

elektroniczny z roku na rok znacznie zwiększa popyt na te surowce. Warto chociażby wspomnied, że, wg danych 

z raportu „Capacitating Electronics: The impact of platinium and palladium mining on communities” holenderskiej 

organizacji badawczej SOMO z 2007 roku, do produkcji IT zużyto 33 000 kg palladu, czyli 14% globalnego 

zapotrzebowania. Natomiast, podając za tym samym źródłem, 13 300 kg platyny, co stanowiło 6% globalnego 

zapotrzebowania w roku 2006. Wewnątrz elektronicznych gadżetów znajdziemy najwięcej cyny, wg badao 

organizacji Finnwatch z 2007 roku, elektronika konsumuje aż 35% światowej produkcji cyny.  

Nie byłoby w tym nic nadzwyczajnego, gdyby nie fakt, że metale te zazwyczaj są wydobywane w paostwach Afryki, 

w miejscach ciągle trwającego konfliktu politycznego, jak w Demokratycznej Republice Konga, na której terenie 

szacunkowo może znajdowad się nawet 70% światowych złóż koltanu. Wojska okupacyjne i grupy partyzanckie 

walczące o wpływy na tych terenach przejmują kontrolę nad złożami surowców. Wydobywają je sami lub pobierają 

haracze od lokalnej ludności za ich wykorzystywanie. Nie ma też żadnego prawa regulującego przemysł wydobywczy 

w DRK, nie jest również respektowany zakaz eksploatacji złóż tantalu w rejonie konfliktu wydany przez ONZ. 

W raporcie ONZ z 2002 roku (S/2002/1164) czytamy: „…nie ma koltanu ze wschodu Demokratycznej Republiki Konga, 

którego wydobycie nie wspierałoby grup partyzanckich lub grup obcych wojsk.” 

http://makeitfair.org/webquest/quest3.php
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Sytuacja społeczna i polityczna ma także ogromny wpływ na warunki pracy w kopalniach, gdzie nie przestrzega się 

podstawowych norm bezpieczeostwa i higieny. Stężenie toksycznych pyłów w kopalniach najczęściej nie jest w ogóle 

mierzone, a, jak wynika z badao kampanii makeITfair, u znacznej części pracowników kopalni diagnozuje się pylicę. 

W Katandze (DRK) górnicy obawiają się skutków kontaktu z radioaktywnym uranem zawartym w rudzie kobaltu. 

Robotnicy nie otrzymują od swoich pracodawców odzieży ochronnej ani atestowanych narzędzi do prowadzenia tego 

typu prac. Szkolenie nowozatrudnionych górników ogranicza się do kilkudniowego kursu z zasad bezpieczeostwa. 

Natomiast wyjątkowo niebezpiecznych prac, szczególnie przy ponownej eksploatacji nieczynnej już kopalni, 

podejmują się zazwyczaj pracownicy tymczasowi, zwani także kontaktowymi, których wiedza i doświadczenie w pracy 

wydobywczej ogranicza się do kilku instrukcji wydanych przez osobę nadzorującą prace kopalni. Mimo rosnących cen 

surowców na światowych rynkach i ciągłemu wzrostowi popytu górnicze pensje nie wystarczają nawet na utrzymanie 

rodziny. Robotnicy tymczasowi pracują na jeszcze gorszych zasadach, gdyż nie obowiązują ich umowy zbiorowe. 

W Angalo Platinium, największej firmie wydobywającej metale z grupy platynowców w Afryce, wg danych SOMO ok. 

40% górników pracuje na podstawie tymczasowych kontraktów. Kongijski górnik zarabia średnio 1-2 euro dziennie, 

jak podaje Finnwatch w raporcie z 2007 roku „Connecting Components, dividing communities: Tin production for 

consumer electronics in DR Congo and Indonesia.”. W Zambii, wg danych z raportu Swedwatch „Powering the Mobile 

Word: cobalt production for batteries in Zambia and the DR Congo.”, w 2005 roku w kopalniach zginęło 80 osób.  

Przemysł wydobywczy wpływa negatywnie także na życie społeczne ludności niezwiązanej z nim w bezpośredni 

sposób. W RPA, jak informuje SOMO, w jednym z okręgów górniczych, aby uzyskad grunt po budowę nowej kopalni 

Angalo Platinum zmuszono do opuszczenia domów 7 tysięcy osób. Kolejnym dziecięciu tysiącom również grozi 

przesiedlenie, jeśli prace będą postępowad. Ze względu na skażenie wody pitnej i gleby rolnicy zamieszkujący 

w okolicach kopalo nie mogą uprawiad ziemi. Stracili przez to często jedyne źródło dochodu. Jak wynika z raportu 

organizacji Finwatch w Indonezji wydobycie cyny doprowadziło do zniszczenia części runa leśnego oraz 

zanieczyszczenia wielu źródeł wody na wyspach Bangka i Belitunga doprowadzając przy tym do wyginięcia wielu 

gatunków fauny i flory. 

Szlaki handlowe z Afryki prowadzą często bezpośrednio do azjatyckich producentów komponentów elektronicznych, 

jak wynika z raportu Finnwatch oraz Swedwatch. Wielkie koncerny zlecają na zewnątrz  produkcję komponentów 

swoim dostawcom z Azji. W prowincji Copperbelt w Zambii oraz w DRK azjatyccy, a zwłaszcza chioscy, pracodawcy 

nie cieszą się dobra opinią. To oni dają najniższe stawki pracownikom oraz wstrzymują działania związków 

zawodowych. Podobnie traktują robotników w swoich krajach.  

OPCJONALNIE: Zdjęcia do pokazania: 4,  5,  7,  8,  9,  10,  13,  14,  34,  36,  37,  84,  94,  96,  102,  103 
http://www.markcraemer.com/mining/ 
 
Chcielibyście tam pracowad? Jakieś komentarze dotyczące tych zdjęd? Warto obejrzed film Blood Coltan. 60 

minutowy reportaż ( link: http://www.protectthehuman.com/videos/blood-coltan ) 

ROZDAD DRUGI PRZEDOWNIK „Czy chcielibyście mied telefon ze złota?” ORAZ STRESZCZENIA RAPORTÓW DOT. 

WYDOBYCIA. 

PRODUKCJA 

Rysowanie 

Jak Wam się wydaje gdzie i co się produkuje? Jak wiele fabryk i ludzi jest zaangażowanych w produkcję jednego 
telefonu czy laptopa? Jak to się dzieje, że Nokia jest z Finlandii, a surowce są z Afryki?  
Narysujcie na mapach jak wygląda ten proces Waszym zdaniem. 
 

http://www.markcraemer.com/mining/
http://www.protectthehuman.com/videos/blood-coltan
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Podziel uczestników na dwie grupy i poproś, aby spróbowali to pokazad na rysunku. W tym celu potrzebujesz 

konturu mapy świata – przygotuj go wcześniej lub poproś uczestników o wykonanie szkicu przed rozpoczęciem 

pracy. 

- omów i oceo pracę uczestników; przedstaw schemat procesu produkcyjnego laptopa (w załączniku) 

Jak widzicie w Waszych wypowiedziach było wiele racji, ale proces produkcyjny nie daje przedstawid się tak linearnie.  

W związku z nieustannym dążeniem do obniżania kosztów produkcji w przemyśle elektronicznym  wielkie koncerny 

przenoszą swoje fabryki do krajów azjatyckich. Wg danych kampanii makeITfair w latach 1995-2006 udział rynku 

azjatyckiego zwiększył się z 20% do 42% w światowym rynku produktów elektronicznych. W tym samym czasie 

Europa, Stany Zjednoczone Ameryki Północnej czy Japonia zanotowały znaczny spadek udziału. Ponad połowa 

telefonów komórkowych obecnych w tej chwili na rynku jest produkowana w Chinach, 10% globalnego 

zapotrzebowania na półprzewodniki zapewnia Indonezja. W każdej sekundzie 2007 roku zostało wyprodukowanych 

36 telefonów komórkowych. Badania przeprowadzone w sześciu azjatyckich fabrykach dostarczających komponenty 

dla Nokii, Samsunga, Motoroli, LG i Sony Ericssona pokazują, jak łamane są prawa pracowników kosztem obniżenia 

cen elektronicznych gadżetów. W jednej z fabryk znajdującej się w specjalnej strefie ekonomicznej na Filipinach 

pracownice zarabiają ustaloną prawnie minimalną płacę za pracę w pełnym wymiarze godzin, czyli ok. 120 EUR 

miesięcznie (dane z maja 2008), podczas gdy na podstawowe wydatki przeciętnej rodziny potrzeba ok. 320 EUR 

miesięcznie. Większośd pracowników to migranci wewnętrzni pochodzący z biednych, wiejskich terenów. Wyjeżdżają 

w poszukiwaniu pracy, która, kosztem ich własnych potrzeb w miejscu zatrudnienia, pozwoli im na wysyłanie części 

zarobków do rodziny. Zazwyczaj zamieszkują wspólnie w internatach zlokalizowanych niedaleko miejsca pracy, aby 

jeszcze obniżyd koszty żywią się w zakładowych stołówkach. Aby podnieśd swoje pensje chioscy pracownicy 

i pracownice często wypracowują nadgodziny. Jednak praca w nadgodzinach nie zawsze jest wyborem. 

Pracownicy fabryki w Shenzhen, Chiny, dostawcy Nokii, Samsunga, Motoroli i LG, nie mogą opuścid miejsca pracy 

dopóki nie wyrobią ustalanej przez pracodawców normy dziennej, tzw. targetu, i nie dostają za to dodatkowych 

pieniędzy (dane z kooca 2007 roku). W chioskich fabrykach w czasie największych zamówieo robotnicy pracują 80 

godzin w tygodniu, często bez jednego wolnego dnia w tygodniu na odpoczynek. Na Filipinach niezależnie od ilości 

zamówieo między 64 a 67 godzin tygodniowo, 25 dni na zmianie dziennej następnie 25 dni na zmianie nocnej. 

Powszechną praktyką są także kary pieniężne dla pracowników, którzy popełniają błędy na linii produkcyjnej 

spowodowane zbyt szybkim tempem pracy narzuconym przez pracodawców lub zmęczeniem pracowników, którzy 

pracują dwunastą lub trzynastą godzinę bez dnia odpoczynku.  

Byd może w rozwiązaniu tych problemów pomógłby silny związek zawodowy, który wynegocjowałby z pracodawcami 

odejście od finansowego karania pracowników i wymógłby przestrzeganie regulacji Międzynarodowej Organizacji 

Pracy (ILO) dotyczące m.in. czasu na odpoczynek. Jednak na Filipinach większośd fabryk sprzętu elektronicznego 

mieści się w specjalnych strefach ekonomicznych, które znane są wśród przedsiębiorców jako strefy „no union- no 

strike”. Z raportu „Silenced to deliver. Mobile Phone manufacturing in China and the Philippines”, dowiadujemy się, 

że niektórzy pracodawcy już podczas rekrutacji wypytują o przynależnośd do związków zawodowych i informują 

o zakazie istnienia związków na terenie ich fabryki. Pracownicy, którzy chcą się zjednoczyd, są zastraszani, zwalniani, 

a ich inicjatywy są tłumione, dlatego też mniej niż 10% filipioskich fabryk podjęło w ogóle starania o założenie 

związku zawodowego. W Chinach sytuacja związków zawodowych poprawiła się po wprowadzeniu w styczniu 2008 

roku nowych regulacji. Niemniej wszystkie związki zawodowe podlegają monopoliście – Ogólnochioskiej Federacji 

Związków Zawodowych. Federacja jest kontrolowana przez Komunistyczną Partię Chin i często popiera interes 

paostwowy zamiast pracowniczego. Uliczne protesty robotników, jak te z 2007 roku, kiedy wobec pracowników 

demonstrujących przeciwko podłym warunkom pracy w fabrykach produkujących podzespoły dla Noki, Samsunga, 
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Motoroli i LG, są brutalnie dławione. Dlatego też robotnicy, nie wytrzymując ciężkich warunków pracy przy 

niewielkich zarobkach, wracają na wieś lub próbują zmienid pracę. 

Powszechną, niepisaną praktyką wśród firmy produkujących podzespoły elektroniczne jest również zatrudnianie 

młodych kobiet. To one potrafią znosid złe warunki pracy oraz zakwaterowania, jeśli tylko mają możliwośd odesłania 

pieniędzy rodzinie. Migrujące kobiety w nowym otoczeniu sprawiają mniej problemów niż mężczyźni, nie strajkują, 

nie protestują, nie są roszczeniowe wobec przełożonych. Dla pewności pracodawcy separują kobiety pochodzące 

z tych samych prowincji, żeby spotęgowad uczucie osamotnienia. 

Początkowo częśd fabryk produkujących sprzęt elektroniczny mieściła się w Europie, najpierw zachodniej później 

podążając za mniejszymi kosztami produkcji przenosiła się na wschód. Do tej pory w Europie Centralnej i Wschodniej 

(m.in. Polska, Czechy, Węgry) mieści się częśd fabryk, które wykonują specjalne zlecenia produkcyjne lub skupiają się 

na wytwarzaniu jedynie ściśle określonych produktów, zazwyczaj tych wyższej klasy i droższych, zamawianych na 

specjalne zamówienia hurtowe przez inne duże koncerny. Fabryki europejskie mają zdecydowanie wyższy standard 

bezpieczeostwa i higieny pracy niż te azjatyckie, jednak zarobki pracownic i pracowników wciąż są dalekie od 

ideałów. W styczniu 2009 DELL zdecydował o przeniesieniu swojej fabryki z Limerick w Irlandii do Łodzi. Pracownicy 

irlandzkiej fabryki za godzinę pracy dostawali 10 euro, w Polsce za godzinę podobnej pracy wynagrodzenie nie 

przekracza równowartości 3 euro. Kadra menadżerska dostanie w Polsce równowartośd 2500 euro miesięcznie, na 

tym samym stanowisku w Irlandii zarabia się od 3500 do 10 000 euro miesięcznie. Latem 2009 pracownicy łódzkiej 

fabryki DELLa zarówno Ci zatrudnieni przez firmę, jak i Ci rekrutowani za pośrednictwem agencji, założyli związek 

zawodowy, żeby móc efektywniej sprzeciwiad się zmianom narzucanym przez pracodawcę dotyczącym przede 

wszystkim czasu pracy. DELL wprowadził sześciodniowy tydzieo pracy, który stanowi duże trudnienie dla studentów 

zaocznych oraz rodziców, którzy muszą zapewnid opiekę swoim dzieciom podczas ich nieobecności. Pracownice DELLa 

narzekają przede wszystkim za niskie zarobki. „Czy nie byłoby fair gdybyśmy raz w miesiącu dostawali równowartośd 

laptopa, który produkujmy w fabryce?” – pytała jedna z pracownic podczas rozmowy. Dodajmy, że żądania 

pracowniczki to 2500 złotych netto. 

Co na to wszystko producenci wielkich marek elektronicznych? Czy Nokia, Samsung, Motorola, HP monitorują 

warunki pracy w fabrykach swoich dostawców na całym świecie? Koncerny wprowadzają Kodeksy Dobrych Praktyk, 

które gwarantują poszanowanie praw człowieka i praw pracowniczych. Jednak problem polega na tym, że koncerny 

jeśli w ogóle monitorują swoich dostawców to jedynie tych bezpośrednich pozostawiając większą częśd łaocucha 

dostaw zupełnie poza kontrolą. Wielkie formy jednocześnie chcą podnosid standardy pracy i chronid środowisko 

naturalne oraz obniżad koszty produkcji, tak by ich produkty były atrakcyjne na rynku.  

ROZDAJ PRZEWODNIK KONSUMENTA „Chiny nawołują: make IT fair”  

PRZERWA 

Na rozruszanie po przerwie: dwiczenie podsumowujące poprzedni blok warsztatowy. 

Uporządkuj łaocuch produkcyjny sprzętu elektronicznego przedstawiając jego poszczególne elementy. 

Skorzystaj z przygotowanych puzzli (załącznik). 

Prawidłowa kolejnośd: KOPALNIA- FABRYKA- SKLEP- KONSUMENT- E-ŚMIECI 

Dyskusja na forum: dlaczego, znając już skomplikowany łaocuch produkcyjny elektronicznych gadżetów, możemy 

kupid telefon komórkowy za złotówkę? Dlaczego łatwiej i taniej jest wymienid stary telefon na nowy niż otrzymad 
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ofertę bez nowego gadżetu? Czy po tym wszystkim czego dowiedzieliście się do tej pory uważacie, że to w porządku i 

że jest to realny koszt wyprodukowania tych telefonów? 

W wielkiej piątce firm produkujących telefony komórkowe na nieustannym prowadzeniu jest Nokia, 38,2% rynku, 1,5 

miliona wyprodukowanych telefonów dziennie (dane z 2007). Na kolejnych miejscach jest Samsung z 14,1%, 

Motorola – 13,9%, Ericsson 9%, LG Electronics 7%, pozostałe firmy to 17,7% rynku. Konsumenci w ramach akcji 

pocztówkowej wysłali do dyrekcji tych koncernów pytanie co zrobili, aby poprawid warunki pracy i płacy w fabrykach 

na świecie. Na apel zareagowała Nokia, która na swojej stronie internetowej opublikowała list z oficjalnym 

stanowiskiem z tej sprawie. Niestety, jest ono bardzo ogólne i nie odnosi się bezpośrednio do wyników badao SACOM 

(2007-2008) przeprowadzonych w trzech fabrykach dostawców Nokii (m.in. w regionie Shenzhen i Dongguan) 

E-ŚMIECI 

Jak się już domyślacie na konsumentach jednak łaocuch się nie kooczy...  

Zadaj pytanie rozpoczynające tą częśd warsztatu: co zrobiliście ze swoim poprzednim telefonem komórkowym? 

Macie go w szufladzie? Oddaliście komuś innemu? Wyrzuciliście do śmieci? Jak jest najlepiej? 

Pamiętacie, że na początku naszego spotkania chcieliśmy nieźle zarobid na elektronicznych gadżetach. 

Zastanawialiśmy się co powinniśmy wiedzied, żeby otworzyd taki sklep. Wródmy na moment do tego pomysłu, ok? 

Zastanówmy się co zrobid, jeśli klient przychodzi do Twojego sklepu i chce oddad swój stary telefon… Spróbujmy 

odtworzyd następującą scenkę: Ja jestem natrętnym klientem, a Wy wspólnie (możesz wybrad jedną osobę, która 

będzie się wypowiadała w imieniu grupy lub zwracad się do całej grupy, która wspólnie będzie udzielała odpowiedzi 

na Twoje pytania – przyp. autorka) będziecie właścicielem sklepu. No to zaczynamy: 

- Dzieo dobry! Ja kupowałam w Pana/Pani dwa lata temu ten telefon, a teraz chciałabym nowy, o tą najnowszą 

Nokię. Tyle, że chciałabym, żeby Pan/Pani zabrał/ła ten stary ode mnie, bo już go nie potrzebuję. 

- ………….. 

- No dobrze, ale co Pan/Pani z nim zrobi? 

- A gdzie to się odbędzie? 

- A co można z niego odzyskad? A kto to będzie robił i jaką techniką? Maszyny? Ludzie? 

- A to się Panu/Pani opłaca? Przecież ludzi trzeba zatrudnid, przetransportowad to? Nie taniej na śmietnik? 

- ……… 

Do omówienia scenki użyj poniższych informacji: 

Problem elektrośmieci stał się dużym wyzwaniem, szczególnie w Europie Zachodniej. Według przewidywao ONZ 

światowa produkcja elektrośmieci może osiągnąd nawet 50 milionów ton rocznie. Regulacje Unii Europejskiej mówią, 

że to producent sprzętu elektronicznego odpowiada za utylizację śmieci, które z niego powstaną. Kolejne regulacje 

zmobilizowały rynek elektroniczny do produkcji sprzętu zawierającego mniej toksycznych substancji. Niestety, według 

badao SwedWatch z 2009 roku europejskie elektrośmieci są eksportowane do krajów rozwijających się, gdzie ich 

składowanie, recycling oraz utylizacja nie przebiega prawidłowo. Według danych Greenpeace między 60% a 75% 

elektrośmieci trafia do Afryki i Azji, jest to tzw. ukryty strumieo. Powodów odsyłania ich do krajów rozwijających się 

jest kilka: przesyłanie sprzętu starszej generacji do krajów biedniejszych, gdzie może byd daje użytkowany, 
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wypełnienie zobowiązania dot. recyclingu taoszym kosztem (podobny mechanizm jak przy produkcji w krajach 

azjatyckich). Najczęściej jednak składowanie odpadów w Afryce czy Azji jest skutkiem nieodpowiedzialnych praktyk 

firm, które zlecają recycling kolejnym podwykonawcom. Oszczędzając tracąc kontrolę nad tym procesem.  

Fakt, że w krajach rozwijających się poziom informatyzacji i cyfryzacji jest znacznie niższy niż w Europie Zachodniej 

dał możliwośd przesyłania tam używanych sprzętów elektronicznych w celu zwiększenia dostępności IT. Ma to swoje 

pozytywne aspekty, ponieważ podnosi poziom życia społecznego oraz przedłuża czas używania elektronicznych 

gadżetów, co jest korzystne dla środowiska naturalnego. Niestety, negatywnym skutkiem jest to, że duża ilośd sprzętu 

elektronicznego zamienia się tam w elektrośmieci. W Azji i Afryce świadomośd zagrożeo wynikających 

z niewłaściwego utylizowania sprzętu elektrycznego i elektronicznego jest znikoma. Zatem wielkie koncerny łatwo 

pozbywają się odpowiedzialności i kosztów za recycling swoich produktów. 

W Ghanie na wysypisku elektronicznych śmieci w Agbogbloshie młodzi ludzie mieszkający na przedmieściach Akry 

zarabiają na życie rozkładając zepsute komputery i telewizory, które przypłynęły ze Stanów Zjednoczonych oraz 

Europy. Pracują bez specjalnych narzędzi oraz ubrania ochronnego. Każdy z nich jest narażony na działanie substancji 

toksycznych zawartych w przestarzałych sprzętach elektronicznych. Zwłaszcza, że dyrektywa unijna ograniczająca 

użycie ołowiu, kadmy, rtęci, sześciowartościowego chromu, polibromowanego bifenylu oraz polibromowanego 

difenyloeteru w produktach obowiązuje firmy dopiero od lipca 2006 roku. Ich praca polega przede wszystkim na 

wyjęciu drutów oraz innych metalowych części komputerów i spaleniu ich w prowizorycznych ogniskach w celu 

uzyskania miedzi, którą następnie sprzedają na lokalnych złomowiskach. Taki proces „recyclingu” jest typowy, 

zdaniem organizacji SwedWatch, dla krajów rozwijających się. Mimo zagrożenia zdrowia pracowników oraz skażenia 

środowiska naturalnego, niewykwalifikowani migranci zarabiają w ten sposób na życie. Jednak robotnicy narażający 

swoje zdrowie zarabiają w tym łaocuchu najmniej, ok. 1 euro dziennie. Firmom pośredniczącym w odbiorze 

elektrośmieci i ich transporcie do Afryki czy Azji na pewno się to opłaca. Wprawdzie nie ma możliwości, by zmierzyd 

skalę tego problemu, jednak wielu ekspertów obawia się, że, wraz z zaostrzeniem prawa unijnego i podwyższeniem 

progu procentowego dot. zbiórki i recyclingu ich produktów elektronicznych, będzie on narastał. Jak szacuje 

Swedwatch w swoim raporcie „Out of Control: E-waste trade flows from the EU to developing countries”, powtórne 

przetworzenie komputera w Szwecji kosztuje ok. 10 euro, natomiast w Indiach zapłacimy za to 1,50 euro w sektorze 

nieformalnym. 

Pokaż uczestnikom jak to wyglądają hałdy elektronicznych śmieci w Afryce używając filmu zamieszczonego na stronie 

quizu makeITfair: http://makeitfair.org/webquest/quest7.php możesz pokazad jeden lub dwa filmy. 

ROZDAJ PRZEWODNIK KONSUMENTA „IT NA ZIELONO” O E-ŚMIECIACH. 

Podsumowanie: 

Nikogo zapewne nie dziwi, że firma nadająca nazwę i logo produktu nie wytworzyła wszystkich jego komponentów, 

jednak w wypadku przemysłu elektronicznego skomplikowanie łaocucha dostawców i podwykonawców jest 

niebywałe. Każdy gadżet elektroniczny przemierza bardzo długą drogę, odwiedza kilka kontynentów, nawet 

kilkunastu podwykonawców. Co ciekawe, w sprzętach elektronicznych różnych marek możemy znaleźd komponenty 

pochodzące od tych samych dostawców. Brak przejrzystości i swego rodzaju zapętlenie stwarza pole do nadużyd 

i omijania europejskich regulacji prawnych. Firmy IT mogą zatem wydawad oświadczenia, że wprowadzają Kodeksy 

Dobrych Praktyk, a ich bezpośredni dostawcy są szkoleni i monitorowani w tym zakresie i będzie to zgodne z prawdą. 

Firmy będą również twierdziły, że robią wszystko, by ich produkty nie zagrażały środowisku naturalnemu. 

Wprowadzają nowoczesne, ekologiczne technologie oraz otwierają kolejne punkty odbioru zużytego sprzętu i to 

również prawda. Obiektywne trudności prezentowane przez zarządy wielkich koncernów uzasadniają brak 

http://makeitfair.org/webquest/quest7.php
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możliwości zbadania całego łaocucha dostaw – to rzeczywiście trudne i żmudne, bo kampanii makeITfair zajęło to aż 

trzy lata i będą trwały kolejne trzy...  

Szkoda tylko, że niewyciągnięcie wniosków z tych badao będzie miało daleko idące konsekwencje dla ludzi 

i środowiska naturalnego na całym świecie, a zwłaszcza dla krajów rozwijających się.  

Mamy już sprawiedliwe koszulki, kawę i herbatę produkowaną przez spółdzielnie drobnych rolników. Niestety, 

wygląda na to, że na telefon komórkowy wyprodukowany w sprawiedliwych i ekologicznych warunkach będziemy 

musieli jeszcze długo czekad. 

Refleksje - runda na zakończenie warsztatu  

Poproś każdego z uczestników o krótką wypowiedź odpowiadającą na pytania co zabiera z tego warsztatu, jakie ma 

refleksje dotyczące tematyki warsztatu, co wydało się jej/jemu ciekawe, co zapamięta itd. 

Podsumowanie: Podkreśl świadomośd konsumencką uczestników warsztatu, zarówno tę nabytą podczas zajęd, jak 

i tę którą wykazali się podczas dwiczeo. Opowiedz krótko o tym jak konsumenci i organizacje mogą wywierad nacisk 

na firmy (pocztówki, naklejki, muzyka, spotkania z ludźmi, w tym z firmami – w tym celu zajrzyj na stronę 

makeitfair.org oraz goodelectronics.org i zapoznaj się z ich programem i pomysłami). 

Możesz rozdad naklejki „made in Congo” i poprosid, żeby uczestnicy przykleili je na swoje telefony. Te naklejki będą 

świadczyd o tym, że uczestnicy warsztatu są świadomi zagrożeo i nadużyd, jakie są związane z produkcją 

elektronicznych gadżetów. Jednocześnie pomogą im w przekazywaniu wiedzy na temat produkcji sprzętów 

elektronicznych innym osobom, ponieważ naklejki wzbudzają zainteresowanie innych osób (szczególnie gdy 

używamy telefonu w ich obecności).  

Na koniec możesz puścid uczestnikom piosenkę przewodnią kampanii makeITfair – piosenkę przewodnią 

skomponowaną przez holenderskiego rapera. 

Dziękując uczestnikom za wzięcie udziału w warsztacie poinformuj ich, że mogą skorzystad ze stron internetowych 
kampanii (makeitfair.org), Koalicji KARAT (karat.org),  GoodElectronics (goodelectronics.org) oraz z Twojej pomocy, 
jeśli tylko mają jakieś pytanie dot. warsztatu. 
 
KONIEC 


